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Denys, który żył słuchem, wolał usłyszeć opowiadanie 
niż je przeczytać. Przyjechawszy na farmę zaraz pytał: 
„Masz jakąś historię?” W czasie jego nieobecności wymyślałam 
wiele opowiadań. Wieczorami więc układał się wygodnie 
na poduszkach zniesionych przed kominek, ja zaś siadałam 
na ziemi ze skrzyżowanymi nogami jak Szecherezada. 
Z otwartymi oczyma słuchał mego opowiadania od początku 
do końca.
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